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Sp e zz i a ,  30. Października.— Siedemnastu lekarzy odbyło 

wczoraj naradę nad stanem zdrowia Garibaldego. Sądzą, ze kula 
jeszcze jest w ranie i że na nowo trzeba się przekonać gdzie tkwi 
ona. Dr. Nelaton oświadczył, że wydobycie kuli nie będzie trudne 
i uleczenie łatwo nastąpi.

P a r y ż ,  31. Października wieczorem. — Wedle la  F r a n c e  
wynurzył Nigra panu Drouin de Lhuys swoje ubolewanie z powodu 
noty przesłanej gabinetowi francuskiemu przez jenerała Durando. 
Rząd francuski oświadczenie pana Nigry dobrze przyjął i odpowie 
notą dyplomatyczną, którą powiezie p. Sartigues do Turynu. W niej 
mają być rozwinięte zamiary i pomysły cesarza Napoleona.

B e r l i n ,  1. Listopada. -  Najj. Pan raczył nadać profesorowi P a n e -  
r o w i  z Wiednia mieszkającemu w Londynie order korony królewskiej 
4. klasy, a zamianować lir. B e r n  s t o  r f  a nadzwyczajnym i pełnomocnym 
posłem przy dworze angielskim ._______

B e r l i n ,  31. Października. — Król przyjmował wczoraj trzynaście 
deputacyi z różnych części monarchii, które podały adresa swej lojalno­
ści, i słuchał referatów ministrów Schleinitza, Jagowa, Miihlera i rzecz.
tajn. radzcv Sydowa.

B e r l i n ,  31. Paźdz.— Powszechnaaugsburgska gazeta p isze: zwo­
ł a n i e  sejmu nastąpi w czasie przepisanym przez lconstytucyą, ale nie 
wcześniej. Obecnie pracują w ministerstwach nad przerobieniem bud­
żetu na rok 1863 i  utrzym ują, że największy będzie wzgląd imany na 
zaprowadzenie oszczędności. Równie chce rząd dotrzymać danego na 
ostatnim sejmie przyrzeczenia i przedłożyć projekt względem reorgam- 
zacyi wojska. Oprócz tego chce uwzględnić życzenia kraju, przez udzie- 
lanie licznych urlopów zniżyć faktycznie służbę w wojsku na dwa lata. 
Dalszych ustępstw atoli rząd nieuczyni i prawnie nienaznaczy służby
w wojsku na dwa lata. .

— Rozporządzenie policyjne wydane niegdyś przez 'prezesa policyi 
Hinkeldeja dla Berlina, zabraniające składek bez pozwolenia policyjnego 
wkrótce przyjdzie pod rostrzygnięcie sądowe i przy tej sposobności okaże 
s ię , czyli dawniejszy prezes policyi rzeczywiście był upoważnionym na 
mocy § 6  prawa z 11. Maćca o adm inistracyi policyjnej do wydania po­
dobnego zakazu.

 Podobnie jak  pruskie banki z filiami zostały s k a z a n e  wyrokiem
tutejszego sądu miejskiego na zapisanie swych firm do rejestrów handlo­
wych tak  też apteki otrzymały mandaty z zagrożeniem kar ,  aby po- 
wpisywały swe firmy do rejestrów handlowych. Ostatnia sprawa jeszcze 
nie jest rostrzygniętą, ale wkrótce nastąpi w tej mierze wyrok w najwyż­
szej instancyi. Pierwsza i druga instaneya różnią się w zdaniu.

— Składki na fundusz narodowy pomyślnie wpływają w Beiliuie. 
Nawet niebogaci przykładają się swym groszem do powszechnej skar­
bony i obowięzują się nawet płacić te sk ładki rocznie. Znaczne też sumy 
zkąd inąd nadchodzą do komitetu. Chcą przez to zastąpić pospolite 
rzeczywistemi to jest pieniężnemi demonstracyami.

— W Szląsku, jak pisze N a t i o n a l  Z e i t u n g ,  odznaczają się 
władze gorliwością i wyprzedzają nawet iuteneye panującego teraz sy- 
steinatu. Tak rejeneya lignicka uznała towarzystwa turniejowe za to­
warzystwa polityczno i poddała je przepisom policyjnym o towarzystwach

polity^ p^ezes p0]iCyi wrocławskiej wydał zakaz zbierania składek na 
fundusz narodowy i przypomniał w tej mierze policyjny przepis o skład­
kach §§ 98 i następne z d. *20. Września 1S52 (w dodatku do publicznego 
oznaimiciela czyli Anzeigera z r. 1853 Nr. 16) i do rozporządzenia za­
mieszczonego w dzienniku urzędowym z d. 23. Marca 1860 r. (Dziennik
urzędowy c/,Yh A m tsblatt fetr. 63j.urzędowy czy Królestwo Polskie.

W a r s z a w a ,  29. Października. — Dzisiejszy D z i e n n i k  P o w s z e ­
c h n y  z a m i e s z c z a  w części nieurzędowej rozrzuconą po Królestwie Dol­
skiem a nadesłaną z zagranicy: U s t a w ę  z w i ą z k u  n a r o d o w e g o  r e ­
w o l u c y j n e g o ,  oraz U s t a w ę  k o m i t e t u ,  niemniej l s t r u k c y ę  d l a

k o m i t e t ó w  p o w i a t o w y c h ,  z czem się łączy postanowienie jakoby 
c e n t r a l n e g o  n a r o d o w e g o  k o m i t e t u  datowane: W arszawa, dnia 
18. Października 1862 roku , nakładające podatek od kapitału  ł/2 i od 
dochodu 5 procent złożyć się mający dnia 10. Listopada r. b. P ism a te  
ogłasza ów Dziennik dla przestrogi.

— L ist pasterski arcybiskupa warszawskiego ks. Felińskiego ro ­
zesłany do przełożonych duchowieństwa w Królestwie Polskiem w raz 
z okólnikiem z d. 13. b. m. zamieszczonym przez nas w wczorajszym nu­
merze, brzmi jak  następuje:

ZYGMUNT SZCZĘSNY FE L IŃ SK I, 
z Bożej i św. stolicy apostolskiej łaski arcybiskup m etropolita warszaw­
ski, całemu świeckiemu i zakonnemu duchowieństwu, tudzież wiernemu 
ludowi naszej archidyecezyi, pozdrowienie i błogosławieństwo paster­
skie! »I byłem ja  ze młodością i z bojaźnią i ze drżeniem wielkiom 
u was.« Jeźli Paweł św. przez samego Zbawiciela cudownym sposobem 
do urzędu apostolskiego powołany, wyznaje wszakże, iż z trwogą wielką 
po raz pierwszy do Koryntów przybywał, to cóż dziwnego, najm ilsi b ra­
cia, że i moje też serce przepełnione obawą i niepokojem przy tem pier- 
wszem powitaniu naszem.

Obejmując tę  pierwszą w Królestwie katedrę, wśród najtrudniej­
szych czasowych i miejscowych okoliczności, obejmując ją  zwłaszcza po 
najdostojnieszym poprzedniku moim, śp. arcybiskupie Fijałkowskim, co 
w tak wysokim stopniu zaufanie wasze posiadał; nieznajomy, bez do­
świadczenia, wiekiem nawet do tak  wysokiej godności niedojrzały, cóż 
powiem, coby słuszne trwogi wasze i złowieszcze może przeczucia uspo­
koić mogło? Nic, bracia najmilsi, owszem po ludzku mówiąc, sambym 
raczej truchleć powinien, stokroć większą od was przejęty bojaźnią, bo 
was to tylko przeraża, że we mnie cnót i zasług odpowiednich paster­
skiej godności nie widzicie, mnie zaś przytłacza nadto głębokiej nędzy 
mojej świadomość, przez k tórą otrzymane nawet od Boga ta len ta , roz­
trwonić i zmarnować potrafiłem.

Cóż przecie sprawia, iż znając z jednej strony całą nieudolność mo- 
ję , z drugiej zaś wyjątkową a tak niezaprzeczoną trudność okoliczności, 
wśród których brzemię pasterskiej odpowiedzialności na barki moje 
przyjm uję; cóż, mówię, sprawia, że się nie uchyliłem od ofiarowanej 
mi godności, kiedy miałem tyle słusznych powodów do wymówienia sig 
od niej?

Bracia, kto z was ma w iarę, ten w głębi duszy odpowiedź na to  
pytanie już znalazł. Przyjąłem, bo wierzę, że moc Boża co nie potrze­
buje ani mądrości, ani siły, ani talentów naszych, jedno dobrej a  po­
słusznej woli, przez najlichsze nawet byle powolne narzędzia, najcudo­
wniejsze dzieła do skutku doprowadzić może. Tą mocą dwunastu p ro ­
stych rybaków świat cały Ewanielii Chrystusowej pozyskali i wznieśli 
na swych ramionach ów św. katolicki kościół, przeciw którem u bramy 
piekielne na wieki nie przemogą. Moc zaś Boża nie odmienia się nigdy, 
bo Chrystus jeden, wczoraj i dziś, tenże i na wieki. Miejmy tylko wiarg 
Apostołów, a i przez nas nieomieszka Pan podobuycliże cudów dokony­
wać, mimo całą nieudolność naszę. Owszem szczerzo uznana niemoc 
własna, jest koniecznym warunkiem tego, by Pan za narzędzie miłosier­
dzia swego użyć nas raczył, zazdrosny jest bowiem Bóg i nie ścierpi by 
wszechmogące sprawy Jego sobie kto przywłaszczał. I  dla tego to  mię­
dzy powołanemi do sprawowania winnicy Chrystusowej: »nie wiele m ą­
drych wedle ciała, nie wiele możnych, nie wiele zacnych: ale wybrał 
Bóg głupstwa świata, aby zawstydził mądre, a mdłe świata Bóg wybrał, 
aby zawstydziły m ocne: i podłe świata i wzgardzone wybrał Bóg i te 
których nie masz, aby zniszczył te które są aby się żadne ciało przed 
oczyma Jego nie chlubiło.«

Świadomy tych dróg pańskich a ciężkiemi grzechami memi do uzna­
nia własnej nieudolności doprowadzony, o przymnożenie tylko wiary go­
rąco Boga proszę, ufny, że gdybym jej miał jako ziarno gorczyczno, 
z równą łatwością podołałbym trudnościom obecnego położenia, jak  
święte Leony, Grzegorze, Augustyny, Boromeusze, Wojciechy, S tani­
sławy i inni pasterze wedle serca bożego, co w trudniejszych jeszczo 
okolicznościach z chwałą i pożytkiem kościoła powierzone sobie wyro­
kiem opatrzności duchowne rządy sprawować potrafili.

Niepodobna mi przyrzec co i jak  uczynię, bo i świadomemu nawet 
miejscowych potrzeb bez zuchwalstwa uczynić tego nio wolno; jest to



albowiem w rządy opatrzności się wdzierać. Nie wyzywam też was, naj- 
milsi bracia do udzielenia mi wszystkiego zaufania, bo to nie nakazuje 
się ale się zdobywa. Proszę was tylko o zawieszenie sądu i odrzucenie 
na niczem nieopartych uprzedzeń, czekajcie aż uczynki zrozumiałej niż 
słowa przemówią, a wówczas wedle rady samego Zbawiciela z owocow 
ich poznacie je. Nie mniemajcie wszakże bracia, że ponieważ niezna­
jomy to już i obcy dla was jestem; boć i Józef choć od braci niepoznany, 
obcym im wszakze nie był. Przeciwnie, Bóg posiał do Egiptu, by ze­
brawszy tam obfite zapasy żywności i własną też bracią w głodzie później 
poratował. Jako Józef związką wiary, narodowości i pokrewieństwa 
połączony był z domem Jakubowym, tak i ja też z wami potrójnym wę­
złem związany dziś jestem. . . . .

Łączy nas naprzód spólna miłość kościoła, tej świętej matki naszej 
co nas temże mlekiem boskiej nauki wykarmiła. Cześć, przywiązanie 
i uległość, należne ojcu św. stanowią jakoby probięrczy kamień miłości 
kościoła- to też ufam, że jak zawsze, tak i w obecnych czasach 1 olacy 
wierni stolicy apostolskiej pozostaną, nie dając^ się żadnemi przewro- 
tnemi zasadami od tej dziedzicznej cnoty przodków naszych odprowadzić.
Co do mnie, wyznaję w obec Boga i ludzi iż pomyślność kościoła, i nie- 
oddzielna od niej niezależność stolicy Piotrowej, jest najważniejszem 
dla mnie na tej ziemi zadaniem, nie tylko dla tego, że z powołania 
i urzędu o stan kościoła dbać powinienem, lecz że w kościele Chrystu­
sowym najżywotniejsze kwestye jak promienie w ognisku się jednoczą, 
życie i siłę zeń czerpiąc. To też tern przekonaniem mocny, nie waham 
się z głębi serca zawołać o kościele co Dawid o Jerozolimie niegdyś wy­
rzekł: »Jeśli cię zapomnę Jeruzalem niech zapomniana będzie prawica 
moja. Niech przyschnie język mój do podniebienia mego, jeślibym na 
cię niepomniał, jeślibym niepokładał Jeruzalem na początku ivesela

^^P rzyw iązan ie  do narodu mego jest także uczucie święte którem 
jako i wy z łona matki wyssał, i którego nie zaprę się nigdy. Polakiem 
jestem, Polakiem umrzeć pragnę, bo tego chce boskie i ludzkie prawo. 
Nasz język, nasze dzieje, nasze obyczaje narodowe, uważam za drogą 
po ojcach spuściznę, którą następcom naszym święcie przechować po­
winniśmy, wzbogaciwszy narodową skarbnicę własnej pracy nabytkiem. 
Głęboko będąc przekonany, że jako Królestwo boże me w mowie jest 
ale w mocy, tak też i patryotyzm prawdziwy, nie na głośnych okrzy­
kach lecz na sumiennej a wytrwałej pracy dla dobra kraju zależy; 
pragnę z całej duszy iść z całym narodem, ową drogą spokojnego roz­
woju wewnętrznych zasobów narodowych, co żadnym istotnym mtere- 
som nie szkodząc z dniem każdym pomyślność kraju pomnażają. Trudno 
obszerniejszego pola działania nad to które się przed namidzisiaj otwiera; 
podniesienie nauk i moralności po szkołach, oświecenie ludu, pomyślne 
rozwiązanie kwestyi włościańskiej, rozwinięcie zakładów miłosiernych 
na obszerniejszą skalę, wyrabianie charakteru uarodowego przez cwi- 
czenie się w cnotach tak prywatnych jak i obywatelskich, bez których 
żedne społeczeństwo istnieć, a tern bardziej kwitnąć me moze. U to jest 
wzniosłe a tak pożyteczne powołanie nasze w którem krok każdy nowe 
dobrodziejstwo w darze narodowi przynieść moze. Na drodze zbrojnego 
powstania, spisków i manifestacyi, wszystkio poniesione ofiary są zmar­
nowane, skoro się zamiar nie powiedzie; w pracy zas wewnętrznej naj­
drobniejsza nawet okruszyna, do ogólnej masy narodowych zasobow się 
dorzuca i jako święta śpuścizna do potomnych wieków przechodzi.

Zresztą czy możemy powiedzieć, że naród nasz bez winy, czy mo­
żemy zaręczyć że nieszczęścia jakie nas dotkuęły nie są zasłużoną karą 
za "rzęchy narodowe, których się ojcowie nasi dopuścili, a moze i my 
sami’ Skoro zaś tak jest, toć naprawienie wewnętrznej ruiny konie­
cznym jest warunkiem by nas Pan ćwiczyć zaprzestał. Pokuta szczera, 
nabywanie cnót, i gorąca a pokorna modlitwa z wiarą i poddaniem się 
woli boskiej połączona, oto jest prawdziwa droga do odzyskania trwa­
łego pokoju i pomyślności narodowej. Każdy na tej drodze, bez różnicy 
stanu płci i wieku pracować może, lecz im kto wyżej w chrzesciauskiej 
doskonałości się wzniesie, tem skuteczniejsze działanie jego będzie. 
W szak dla 5 sprawiedliwych Bóg Sodomie grzechy odpuścić był gotow, 
c z e m u ż  by i nasi święci gniewu bożego przejednać me mieli, skoro ich 
naród z łona swego obficie wydawać pocznie. _

D o  pracy przeto bracia, spokojnej a wytrwałej; mech każdy wedle 
przemożenia choć drobny kamyczek do budowy społecznej dorzuci, 
a wkrótce wspaniały gmach przed oczami naszemi stanie Naśladujmy 
raczej Ezdrasza i Nehemiasza co dawny kościoł z chwałą i pożytkiem 
ludu odbudować potrafili, niż nieszczęśliwych mieszkańców Jerozolimy, 
co ukrzyżowawszy Chrystusa, napróżno potędze Rzymian opierać się 
próbowali; zbrodnia bowiem popełniona musiała zasłużoną pomstę otrzy - 
mać i dla tego mimo najheroiczniejsze wysiłki ramię ly tu sa , nie swoją, 
lecz Bożą mocą, bogobójczy naród zgnieść musiało. Budować me zaś 
niszczyć pracować nie burzyć się, oto dziś hasło nasze. Byleśmy tylko 
wszystko z Bogiem i w Bogu uczynili, a Bóg będzie z nami. Trzecim 
koiarzacym nas węzłem jest owo pokrewieństwo duchowne, które mię 
jako pasterza łączy na zawsze z wami. Dobry pasterz winien zdrowym 
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lić złe i dobre losy owczarni mojej me oddzielając się nigdy od mej, 
uznaje za najświętszy mój obowiązek i ufam, ze za łaską Bożą dopełnić 
go potrafię. Budzić i podtrzymywać życie wewnętrzne, życie duszy, pro­
wadzić do-chrześciańskiej ofiary, przez zaparcie się samego siebie i do 
chrześciańskiej modlitwy przez zespolenie woli swojej z wolą Bozą, je- 
dnem słowem, zapalić w duszach ogień Bozy jest bezwątpiema najwznio­
ślejszą częścią pasterskiego posłannictwa mojego, jest jakoby najwon­
niejszym kwiatem korony mojej. To też przejęty naj ywszą czcią dla 
zakonów i zgromadzeń, co są wedle wyrażenia ojcow kościoła szpikiem

ciała kościelnego, wszelkich dołożę starań by je opieką swoją osłonić 
i do ich duchownego wzrostu i rozwoju się przyczynić, one bowiem sta­
nowią wciąż palące się ognisko, przy którem ludzie zmuszeni obcowac 
ustawicznie ze światem, pobożność swą zawsze ogrzać mogą. Pomyślny 
stau świeckiego duchowieństwa, tych najbliższych współpracowników 
moich, stanowi niemniej ważny przedmiot pasterskiej pieczołowitości 
mojej.' Zagrzewanie młodego pokoleniu Lewitów do pielęgnowania nauk 
i wzrostu w gorliwości kapłańskiej, otwierając mu obszerniejsze pole do 
naukowej i pasterskiej pracy, niemnięj też świętym dla mnie obowią­
zkiem. Nareszcie szerzenie między ludem zdrowych zasad religii i czu- 
wanie nad czystością obyczajów, aż nadto wystarczy do zapełnienia wszy­
stkich chwil życia mojego, które całe radbym na służbę Bogu i bliźniemu 
poświęcić. Wiem dobrze iż na tak obszernem polu sam jeden nic uczy­
nić nie zdołam, to też liczę przedewszystkiem na gorliwość waszę współ­
pracownicy moi w winnicy Pańskiej; wesprzyjcie mię sercem, nauką 
i doświadczeniem waszem. Z wami zjednoczony śmiało wszystkim tru­
dnościom czoło stawiać będę, lecz bez zaufania waszego nic pożytecznego 
sprawić nie zdołam; bo siła nasza w jedności naszej. ^

Zjednoczmy się przeto wszyscy we wspólnej miłości kościoła i kraju, 
pracujmy każdy na stanowisku swojem, a pomyślność nietylko wieczna 
ale i doczesna koniecznym wynikiem usiłowań naszych będzie.

Lecz nie na samem tylko duchowieństwie ciąży ów święty obowiązek 
prowadzenia narodu drogą cnoty i powinności; wTszyscy owszem co pia­
stują jaką bądź władzę lub posiadają zaufanie, obowiązani^są współpra­
cować w tem ważnem narodowego odrodzenia dziele. Rodzice winni 
z całą sumiennością zająć się wychowaniem dziatek, wszczepiając w nie 
bojaźń Bożą i zamiłowanie obowiązku. Nauczyciele mają kształcić me- 
tylko umysły ale i serca powierzonej ich przewodnictwu młodzieży. P a­
nowie traktując z chrześciańskiem sercem sług i domowników, zasady 
religii i obyczajności wszczepiać w nich powinni, przykładem własnym 
do cnoty ich zagrzewając. Obywatele mając na względzie wiekowe długi 
względem kmiotków swoich zaciągnięte, winni z właściwą Polakom szla­
chetnością, nietylko wszystkie możebne ofiary dla polepszenia materyal- 
nego ich bytu z wesołem sercem ponosić, lecz nie wyrzekając się nadto 
opieki którą im Ojciec niebieski nad tą młodszą bracią zlecił, starać się 
mają o podniesienie między niemi oświaty i moralności, by icli tym spo­
sobem do publicznego życia uzdolnić.

Włościanie zaś i słudzy nawzajem, otrząsnąwszy się z wszelkiej za­
wiści i niechęci, z ufnem i życzliwem sercem rękę zgody ku panom swoim 
wyciągnąć m ają, bo gdzie nie masz miłości, tam ducha Bożego a więc 
i błogosławieństwa nie masz.

Na ostatek bracia cokolwiek jest prawdziwego, cokolwiek wstydli­
wego, cokolwiek sprawiedliwego, cokolwiek świętego, cokolwiek przyje­
mnego, cokolwiek dobrej sławy, jeśli która cnota, jeśli ktoia chwała 
k a r n o śc i, to obmyślajcie. A pokój Boży który przewyższa wszelki zmysł, 
niechaj strzeże serc waszych w Chrystusie Jezusie. Amen.

Z. S. F e l i  ńs ki. Ks. K. W e 1 o ń s k i , reg. kanc.
Z U k ra in y .— Obywatele na Ukrainie czują potrzebę jak najbar­

dziej solidarnego działania, w celu podniesienia upadłego kredytu i za­
radzenia potrzebom materyalnym prowincyi własnemi środkami do czego 
tylko jak najbardziej łącznemi silami dojść można. Jako dowód posłu­
żyć może następne doniesienie, w »Telegrafio Kijowskim* zamieszczone: 
^Zwracając uwagę na ciągle wzrastającą w naszym kraju potrzebę udo­
skonalenia rolnictwa i przemysłu wiejskiego i konieczność wprowadzenia 
ulepszeń zjawiających się za granicą, które mogą być z korzyścią zasto- 
stosowane w naszych majątkach, przedstawiających z położenia swego 
wszelkie do tego dogodności; a mając prócz tego na względzie że prze­
kształcenie bytu włościan, wyszłych z zawisłości poddańczej, zmieniwszy 
poprzednie ich stosunki do właścicieli, zmieniło zarazem i cały systemat 
gospodarstwa rolnego i fabrycznego opierającego się głównie na ich pracy 
obowiązkowej; my niżej podpisani, działając w tych widokach i pragnąc 
połączeniem osobistego naszego usiłowania, a w razie potrzeby i przez 
użycie środków materyalnych, oraz kredytu pieniężnego, za wzajemnem 
poręczeniem, nadać więcej życia gospodarstwu rolniczo-przemysłowemu 
w majątkach naszych, leżących w guberniach kijowskiej i cliersońskiej, 
a. mianowicie w białocerkiewskim, stawiszczanskim, bohusławskim, bu- 
żańskim, olchowieckim, olszańskim i cliristoforowskim, z przynalcżą- 
cemi do nich siołami i wsiami, zawarliśmy między sobą umowę, obla- 
towaną d. 28. Sierp. r. b. w kijowskiej izbie sądu cywilnego, na mocy któ­
rej udzieliliśmy sobie prawnie pełnomocnictwa zupełne, tak do zarządu 
interesów, dotyczących przemysłu rolnego i cukrowarskiego, we wszy­
stkich wspomnionych naszych majątkach, jak również prawo nieograni­
czonego kredytu, pod ogólnem wszystkich kontrybuentów zaręczeniem 
i odpowiedzialnością. W tym celu, pozostawiając bez zmiany teraźniej­
szy zarząd naszych majątków', pod względem wewnętrznej admiuistracyi, 
i aby dać ułatwienie wszystkim osobom, mogącym mieć stosunki albo 
osobiście z nam i, albo z majątkami naszemi. utworzyliśmy w m. Białej- 
cerkwi, powiecie Wasilkowskim, główny kantor, pod kolejnym każ­
dego z nas kierunkiem i zawiadywaniem. O czem podajemy do powsze­
chnej wiadomości. — Hr. Alexander Branicki. Hr. Władysław Bramcki. 
Hr. Konstanty Branicld. Hr. Adam Potocki.

O ile nam wiadomo z korespondencyi, przykład wyżej wskazany 
łącznego działania ma znaleść naśladowców i tylko w innej formie zasto­
sowanym bedzie, przez pewną liczbę obywateli ukraińskich, doprowa­
dzenia większych handlowych interesów.

Francya.
P a ry ż , 29. Październ. — Król Otto grecki miał przeczucie, co go 

spotka. P a y s  opowiada zdarzenie w tej mierze, jak następuje: roa- 
czas ostatniego objazdu gdy król się zatrzymał w pewnem m iejscu , g  
młodzież stała dla podania królowej koszyka z kwiatami, p |  §
dziewcze trzymające koszyk i byłoby upadło, gdyby je y



podtrzym ał On też schwycił za koszyk i podał go k ró lo w e j. K roi 
uśm iechnął sig na to  i rzekł do swego
czytał Yirgilego, ale dobrze sobie przypom inam : »Timeo Danaos

_  U padek kró la  O ttona cieszy tutejszo dziennild. Nawet 
rewolucyi l a  F r a n c e  niemoże pokryć radości. W e W ło szech g am  
w G rec /i chw ali ona rewolucyą. S ąs iad a  mocnego m e ubi a l l u r c y i  
nie sprzyja. Co do Greków, ani jeden m eo k aza■ P ^ y cb y ln o sc iO tto n o m , 
k tó ry  niedbale rządził Grecyą przez la t  30. Gdy o p y y ^  ,
miny, p rzekonał się , że niemoże na nikogo liczyc Nawe ta  kupka 
wojska k tó ra  pozostała w ierna połączyła się ze swoimi a  naw et 
osada Amalii, n a  k tórej znajdował się k ro i, m  ^
z niei oddalił. O dśrubowała tez główne części m achiny swej korwety 
ta k  że z m iejsca ruszyć się niem ogła. K ro i p rzesiad ł się więc na  Scyllę 
i na  niej przybył do K orfu. Niewiadomo k to  po O ttonie nastąp i. N a­
tło k  kandydatów n a  tro n  je s t niezm ierny. K siąże L euch tenberg , k sią  
A lfred angielski i książę sabaudski Amadeusz, lir. F lan d ry i (belgijski), 
ksiaże Iosilanty  m ieniący się potom kiem  kró la  m acedońskiego I' i ipa  ł 
kadzieli w szysc^ ub iegają  się o koronę grecką. Z depeszy urzędowej, 
k tó rą  tu tejsze poselstwo "greckie otrzym ało od rządu  tymczasowego 
w M enach okazuje s ie , że ją  podpisał m in ister spraw  zewn. D iam an- 
topulos, że senator B ulgaris (a więc nie
sk il iest naczelnikiem  rządu  tymczasowego i ze po a olano z_,iomad/.emc 
S d o t e  celem wydani', nowej k o n sty tu c ji i  obram a »» 
cego W końcu tej depeszy powiedziano, ze rew olucyą uznano w ca t j 
Grećyi i że k ró l z królową wyjechali do K orlu .

Anglia*
L o n d y n ,  30. P aździernika. —  Grecya je s t dziś przedm iotem  głó­

wnym rozmów. T i m e s  mówi: Grecy złożyli z tro n u  k ró la , ktorego im 
nadano i stanowczo zrzucili opiekę nad sobą trzech mocarstw . O św iad­
czyli że sam i sobie ob iorą  panującego, do czego m ają praw o podobnie 
ink Parm eńczycy, Toskauczycy, którzy w ygnali prawm ejszych panu ją­
cych niż k ró l Otto. Spodziewamy się w krótce ogłoszenia zam iarów tyrn- 
Sasow ego rządu  i odezwy do uczuć europejskich przychylnych Grccyi. 
W  tem w s k 't t i c m  nic i n s i  nic, c o b , Anglicy sgamC mogli. Grecy 
i • wedle zasad k tó re  stanow ią nasze dzieje polityczne /w a lili 
™ d  w lr T w e f f l e ld a n ia  całej G re c ji byl nieprzyjacielem  interesów  
iz ą d , k to iy  może się mieszać do spraw  G recyi, dopoki
greckich. Z P* tra k ta ty  europejskie i w strzym ają się od napaści 
Grecy Cały koniec tego a rty k u łu  T i m e s a  poświę-
cony"jcst ra d z ie , aby się Grecya zachow ała spokojnie w granicach swoich 
i nie uderzyła na Turcyą. Anstrya.

P r a c a  28 Faźdz. — W czoraj o godzinie 4ej z po łudnia  redak to r 
N a r  L i s t ó w ,  dr. Ju liu sz  G rcgr, odprowadzony przez licznych przy ja­
ciół po większej części publicystów , uczonych i literatów , udał się do 
wiezienia n a  k tó re  go skazano. Ogromne tłum y od samego ra n a  ze­
b ra ły  sie przed jego m ieszkaniem  i przed więzieniem w itając go grzm ią- 
cem »sława«. W num erze p ism a, k tóry  po raz osta tn i wyszedł pod jeo0

nteby w stąpić do

sk ład a ł rachunku  ,  d w ilc tn ick  niycli 
rzvnności: sum ienie me jest czyste, a  głos jego świadectwo m i dawa, 
że cokolwiek jednom  przedsięw ziął na  drodze po litycznej, zawdy dobra 
woła szczera i gorąca m iłość narodu  mojego, prow adziła me kroki, i  o- 
lityczuy program  i dotychczasowy kierunek  czasopism a mojego me mogą 
być d la  mnie ani zarzutem  ani zasługą. J e s t  to  program  przodowników 
naszego narodu  wyszły potrzeb stosunków obecnych, a  ze program  t e i , 

2  do tąd  b ron iłem , nie je s t an i niepraw ny ani tez zgubny, o tern 
„dał świadectwo najlepsze sam  naród, przyznawszy się do mego niebawem 
iodnomyślnie i przyjąwszy za wyraz isto tny swych zapatryw ań i uczuc. 
' /  n m  VirnniV 7 mojcmi przyjaciółm i praw a przyrodzonego i nabytego 
^ T E S ri^ te T n a sz S  ziemi O pierając się na  podstaw ie ustaw y zasadm - 
r.ypi dotad jeszcze nienaruszenie uświęconej przez m onarchę, m niem a­
łem  ’ że m i wolno jeźli nie wiekszem , to  przynajm niej rownem prawem  
walczyć przeciwko stronnictw u m inistersk iem u, op' 3  
ten tach  mniej przychylnych narodowym naszym stosunkom  niz dyplom 
S w e S T 1'w szakże  Sij k rom  ( m ^ y c k  zakonow w.eczne, prau«  
które  ukazy gabinetowe m ogą do czasu ściesm c, k to r jc h je d i  p 
nie znieść nigdy nie mogą. Takiem  to  praw em  przyrodzonem  jes z. - 
chowanie samego siebie. Stronnictwo polityczne będące dzis u ste iu , 
nfl dwóch b lisko  la t  w ytknęło sobie za główny cel panowanie żywiołu 
niemieckiego nad  żywiołem słow iańskim  w llakusicch . Nie szło tem u 
ctrnnnictwu ani nie idzie o szczerą i is to tn ą  wolność, ale o potłuim em e 
nnvodn krw i niegermańskiej. O pierając się naciskowi tegoto przesilnego 

, broniliśm y na prawie przyrodzonem  tego co nam  najdroż-
“ naiświetszem być m usi, broniliśm y żywotu i istn ien ia  narodu  na- 

pk ; t gU rozpoczęty niedawno mnogo już zab ra ł ofiar, a  zabierze 
z S  w przysłości jeszcze więcej. Lecz gdzie idzie o korzyść powsze- 

l  1  in teres całego naro d u , tam  m ało wazy korzyść jednego czło- 
ch n ą , 0 1 ,^ r  osobista i żywot pojedyńczej osoby drobnej tylko są

n każdem u należy ochoczo i odważnie położyć je  w ofierze. Jestes- 
w a g , a  każdem u c dłubie la ta  krew swą przelew ał i g iną za mysi,
m y  synam i n a ro d u , ^  la ia  kt dzis. na*k * . ^

całego narodu  „ n o L  c ip -
S t i i r p S r S k e  Ł ż y .  W tedy
dzie ochoczo p r z y n o s i ć  w ofierze wszystko co m ą najdrozsze^o y
tylko dosięgniem trw ałego i prawdziwego zwycięstwa. A zwycięstwa

tego da B óg, p racą naszą się dobijemy. P e łza jąca  reakeya snadz 
w dniach najbliższych jeszcze cieśniej nas zewrze, ale nigdy m e zdławi.
W chwili najtrudniejszej, k iedy naw ał przeć nas będzie najsrożej, n ie­
chaj sobie przypom ni nas n a ró d , że nie stoi w E urop ie  odosobniony bez 
przyjaciół i sprzymierzeńców przyrodzonych, choć na  czasie równym 
zw artych nacisk iem ; niechaj sobie p rzypom ni, że je s t la to ro ślą  wiel­
kiego plem ienia słowiańskiego, k tó re  więcej połowy E uropy zasiad ło ; 
m yśl o wzajemności słowiańskiej będzie pokrzepieniem  najw iększem  
w dobach u c isku , będzie zawdy ta rczą  obronną przeciw zam achom  naj-

zgubmejszjrm. moich zau0Szę do n ich  p ro źb ę , by przenieśli
życzliwość swą na b ra ta  mojego, do którego rę k u  oddawana dziś to  pi- 
smo a zarazem  uczuciem gorącem  sk ładam  dzięki najgłębsze za wsze- 
lak ie  wTe mnie położone zaufanie, dzięki za^ objaw iony hojnie d la  m nie 
w spółudział w tym  niniejszym  wyroku, k tó ry  zniosę statecznie będ ąc  
przeświadczon, że nie ścigają  mnie wyrzuty spraw iedliw e m ych ziom ­
ków. W stępuję  do więzienia z pew ną a  niezłom ną nadzie ją , że w esel­
sza zakwitnie przyszłość ziemi nasze j; ale  gdybym już nie m ia ł opuścić 
ciasnych murów więziennych, ostatn ie  bicie serca mego uderzy najgoręt- 
szem życzeniem, aby po tern cierpieniu  wreszcie szczęśliwym by ł ten  n a ­
ród  którego byłem  i będę zawdy synem najwierniejszym .

’ J u l i u s z  G r e g r .
Dzisiejszy num er N a r .  L i s t ó w  zawiera k ró tk ą  odezwę nowego re ­

daktora, D ra E dw arda G regra, do czytelników, w której oświadcza, że 
an i na k rok  nie odstąp i od dotychczasowego program u N a r .  L i s t ó w ,  
k tó ry  wedle jego najgłębszego i najświętszego przekonania jedynie je s t  
stosownym i zbawiennym d la  narodu  czeskiego, a ponieważ je s t jasny  
i opiera się na zasadach niewzruszonych spraw iedliw ości i praw  ludz­
k ich , zatem  w końcu, choćby po m nogich jeszcze i  srogich w alkach,

^ A teraz  co innego. Jed en  z pierwszych geologów dzisiejszych, A n­
glik  M urchison, w rócił w tych  dniach do A nglii z podróży po Czechach. 
Znam ienity ten  uczony w całej Anglii, naw et u  dworu, wielkiej zażywa 
powagi. A ngielskie p ism a bardzo p iln ie  zdaw ają spraw ę o rezu lta tach  
wycieczki jego naukow ej. Ale pewnie tem u  Anglikowi uczonem u an i się 
śniło jak  trosk liw ie  nam iestnictw o czeskie kazało  go pilnować po n a u ­
kowych jego wycieczkach w k ra jach  czeskich, wydawszy za pobytu jego 
w Czechach następujący ta jn y  okólnik, k tó ry  w ydrukow ały N a r o d o w e

L lS t»Nr. 2025 — pr. Do w szystkich c. k. pp. powiatowych i okręgowych 
naczelników. W edle wiadomości zamieszczonej w num erze 242 H l a s u  
(Głosu) przybył n iejaki A nglik , s ir R oderyk M urchison, dn ia  1. b. m. 
do P rag i. Poniew aż ten uczony, ja k  K l a s o w i  donoszą, podróżuj - po 
Czechach w towarzystwie D ra Fricza, ten  zaś jako czynny szerzycie! cze­
skich wyłącznych zam iarów m ógłby tę  podróż wyzyskać raczej d la  cze­
sko narodowych, niźli naukow ych celów, zatem  zwracam  uwagę pp . c. k . 
powiatowych i okręgowych naczelników ze względu na  rozporządzenie 
JE . m in istra  policyi z d. 11. b. m. nr. 5775 -  B. M. na  tych  dwóch po­
dróżnych z tern nadm ienieniem , aby ich sposobem nie w padającym  
w oczy m ieli na  baczeniu a  wszystko godne uwagi o ich  podróży i  obco­
waniu ich z innymi, co najrychlej m nie donosili. Od prezydyum  c. k . 
czeskiego nam iestnictw a. ' ' r* o

P r a g a , 14. Październ ika  1862. K e l l e r s  p e r  g.« D. P .

Włochy*
P a t r i a  dziennik neapolitański wychodzący pod natchnieniem  rządu  

włoskiego zamieszcza a rty k u ł przypom inający B onapartem u (tak  zwykle 
teraz  cesarza nazywają we W łoszech) Orsiniego, a wypoczywanie jego 
w B iaritzu  poczytujący za niewczesną obrazę W łoch  (un insu lto  intem - 
pestho). W końcu mówi: W łochy dom agają się te raz  sprawiedliwości... 
krew  Garibaldego wro ła  groźno przeciw  obcem u monarsze.... z dym isyą 
Tfiouvcnela rozstał się B onaparte z W łocham i. P recz  z notam i dyplo- 

Jp.dvim roznmown, nnlit.vkn, ipst te raz  zbrojenie sie.

— ^ p o m y ś l n i e j s z a  wiadomość o ran ie  G aribaldego i 
zo Spezyi wczoraj. L ekarz  francuski N ela ton , po k tórym  wiele się spo­
dziew ają, obejrzał ranę w p o n iedz ia łek , i pochw alił dotychczasowe le ­
czenia , tudzież ośw iadczył, że nie potrzeba nogi odejm ow ać, bo za wyle­
czenie ręczy. Jak i  sku tek  odniosła narad a  w ielka lekarzy, k tó ra  się 
w środę m ia ła  odbyć, do tej chwili nio wiadomo.

Erouika miejscowa.
P  o z n a ń  31. Października. —  Onegdaj zgrom adziło się na wezwa­

nie p radzcy sprawiedliwości Tschuschkiego przeszło 90 wyborców m ia­
s ta  Poznania na sali posiedzeń reprezentantów  m iasta  na  ra tuszu , ażeby 
o b r a d o w a ć  nad  przedsięwzięciem  stosownych kroków  celem objawienia 
opinii tego c iała  wyborczego w obec postępow ania izby poselskiej. P rze ­
wodniczącym zebraniu w ybrano p. Tschuschkiego. N astępnie uchwa­
lono jednogłośnie, prócz trzech  wyborców wojskowych, przesłać adres 
do m arszałka izby poselskiej, p. G rabow a, pochwalający postępow anie 
izby poselskiej w ostatn im  peryodzie legislatywnym . K oinisya wyzna­
czona celem zredagow ania adresu, zgodziła się  na  następujące brzm ienie: 

» N iż c j  podpisani wyborcy m iasta  Poznania uw ażają się za 
obowiązanych wysokiej izbie poselskiej wypowiedzieć zupełne 
swe uznanie i serdeczne podziękowanie za zachowanie się jej ró ­
wnie stało  ja k  um iarkow ane w strzeżeniu praw konstytucyjnych 
ludu pruskiego.^ ,

Prócz tego podziękowało zgromadzenie posłowi poznańskiem u p anu  
Bergerowi, zapewniając go że dz ia ła ł w zgodzie z swymi wyborcami. 
Pomiędzy zebranym i wyborcam i znajdowało się. także  podobno k ilku



wyborców polskich, którzy jak donosi tutejsza O s t - d e u t s c h e Z t g .  
zgodnie z wyborcami niemieckiemi głosowali za obydwiema rezolucyami. 
Policyą reprezentował na temże zgromadzeniu prezes policyi pan Bae- 
rensprung.

Król. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  31. Października. — W dalszem ciągnieniu 4ej klasy 126. 

król. loteryi klasycznej padła wygrana 5000 tal. na nr. 41,563. 3 wygr. 
po 2000 tal. na nra 8003. 15,509 i 52,922.

40 wygran. po 1000 tal. na nra 558. 943. 1992. 4849. 6543. 8555.
10,615. 10,716. 15,740. 19,216. 19,297. 19,778. 20,207. 20,243. 21,488.
26.351. 27,818. 35,815. 38,712. 45,879. 46,614. 46,856. 48,981. 52,378.
54,736. 56,104. 56,433. 56,675. 57,175. 66.645. 67,464. 69,727. 75,415.
82,803. 84,222. 84,848. 88,882. 93,614. 93,740 i 94,203.

48 wygran. po 500 tal. na nra 612. 2125. 2339. 4079. 7910. 8851. 
9780. 11,526. 11,686. 13,100. 15,747. 15,877. 23,067. 30,898. 32,198. 
32,332. 32,451. 37,867. 48,651. 43,978. 47,264. 47,988. 50,328. 56,030. 
59,467. 60,980. 61,235. 64,229. 65,392. 66,572. 68,303. 68,556. 71,337.
71,633. 72,840. 73,549. 76,116. 77,411. 78,142. 79,601. 80,678. 83,220.
83,800. 84,331. 85,384. 86,627. 90,719 i 90,963.

71 wygran. po 200 tal. na nra 575. 2025. 3698. 4563. 6373, 7941.
8012. 9908. 11,402. 13,625. 14,341. 15,584. 17,379. 18,570. 19,207.
19,766. 21,030. 21,350. 21,509. 22,218. 26,375. 29,29S. 29,712. 30,050.
30.351. 31,193. 31,822. 32,667. 34,579. 36,042. 37,548. 3S,463. 40,136.
40,152. 41,107. 45.240. 48,551. 49,304. 49,915. 50,344. 51,120. 51,544.
52,196. 54,146. 56,146. 60,096. 62,668. 63,000. 63,289. 65,196. 66,238.
67,649. 70,448. 71,168. 71,308. 73,984. 74,778. 74,840. 76,043. 76,800.
79,016. 81,420. 81,980. 82,920. 85,056. 86,582. 88,402. 88,512. 88,733.
88,935 i 91,944.

Przybyli do Poznania dnia 31 . Października
B U S C H A  H O T E L  K Z Y M S K l: M oll z  L e szn a , M eyer z L ip sk a , S ta b ló e rg  z G niezna, 

S te in d o ff z G rzy ray sław ia , T ram p e  z K onopia  , B u sse  z K on inka  , K riig e rz  D ścikow a, 
B rix  z  N iem ieczkow a.

H O T E L  D U  N O R D : h r . Ż ó łtow ska  z C z a c z a , h r. Ż ó łtow ska  z U ja z d u , B reańska  z T a r ­
n o w a , M erdaszew ski z B oruszyna .

H O T E L  P A R Y S K I: Skaław sk i z S ło m czy c , W alsleben  z D ą b ro w lii,  H eyne z Jab łonek , 
W ulkow ski z G linna .

H O T E L  B E R L IŃ S K I: M eissner z K ie k r z a ,  R und le r z B a rc in a , B riese  z L u b o s in a , R o ­
sen th a l z M arienberga .

H O T E L  K R U G A : P a n ta n a li z W enecyi.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : S w iegodzióska z P o ls k i,  P iaskow a u l. n r. 2 ;  S u tko  

w sk i z P o ls k i ,  u l. W roniecka  n r. 2 4 .
Z d n ia  1. L i s topada .

B A Z A R : O rg e lb ra n d t z  W arszaw y , h r. K w ileck i z D obro jew a , h r . S k a rb ek  z B ia lcza , 
Z akrzew ski z R u d n iczy sk a , B ron ikow sk i z K o c ia łk o w ejg ó rk i, B ro d n ick i z N ieśw iasto - 
w ic , Św ięcicki z K u sz e w a , S tab lew sk i z Z a le s ia , K o szu tsk i z W arg o w a , B ętkow ski 
z  C za m o tu ł, S w in arsk a  z D em bego, W aldow sk i z M ichorow a , P rzy lu b sk i z Polski, 
W ilczy ń sk a  z Szurkow a.

P O D  C ZA R N Y M  O R Ł E M : M rozióski z  G ro d z is k a , H u lew icz  z K ościanek.
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: R ad z im iń sk a  z  Z d z ie ch o w ic , h r .  G rabow ski z G ry lew a, 

b a r. v . L inden  z B e r lin a , H e inem ann  z  L ip sk a , W ern er i B ock z  B rem y, K ohlbach  
z  N ow egom łyna, b a r. v . M anteuffel z P e te rsb u rg a .

M YL1USA H O T E L  D R E Z D E Ń K l: T eichm ann  z S ie ro s ła w ia , K a lk re u th  z W eissenfels, 
Ziese z M ag d e b u rg a , W it t  z B o g d an o w a , Jo n as  z W ro c ła w ia , P op p e lb au m  z B rem y, 
R ich te r z B ra n d e n b u rg a , M ayer z S c h ra m b e rg , B ru c h , A rn tz  i R edelsheim  z B erlina, 
R oste  z S trzy g ło w ia  , S ch u rich  z  H irs e h b e rg , P e ls -L e u s d e n  z R h e y d t , J o rd a n  z F in -  
s terw alde.

B U S C IIA  H O T E L  R Z Y M S K I: R eichenberg  z S ta jk o w a , F iege l i S chneider z B erlina , 
S tam m le r z S z c zec in a , 1’ H a rd y  z F ran k fu rtu  n. M ., M ausch z L ip s k a , K leinm und  
z E lb e r fe ld u , v . B orgus z S z w e cy i, G rlinberg  z B e r lin a , S chonhaus z D uisburga, H iils - 
beck z K o b lency i, B raun  z  S iegen.

OEH M 1G A  H O T E L  F R A N C U R K I: K arczew ska  z L u b rz a ,  P o p o sk a  z R o s y i ,  L e iber z P le ­
szew a , P acanow sk i z K e m p n a , T w ardow ski z K o b y ln ik , Św ięcicki z G ranow a.

H O T E L  P A R Y S K I: B ukow ski z Ś rody ; S eredyńsk i z Ń iem ierzyc.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: Z abłocki z O bory , K am ińsk i z Z a ją c z k o w a , H an k e  z  R ogoźna, 

Sniegocki z T rzem eszn a , R iilke  z S tęszew a.
H O T E L  E IC H B O R N A : Schw erin  z W ro c ław ia , M eyer z N ow egom iasta,

fran-
Sgr. F .
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki poleca 
na swym składzie: Słownik lwowskiego wyda­
nia Lindego, Mickiewicza różne wydania, nowe 
wydanie przerobionych Dziejów Moraczewskie- 
go, tudzież dawniejsze dzieła polskie po cenach 
zniżonych.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:
S t u d i a  h i s to ryc zne  nad rewolucyą 

cuską 1789. tłumaczenie z francu- Tai. 
skiego. 3 tomy . . . . . . .  4

H e 1 m o 1 d a kronika sławiańska z XII 
wieku przełożona z języka łaciń­
skiego na polskie...............................—

D a n g e l  Zygm. Ogólne zasady eko­
nomii politycznej. Tom 1......................1

Hugo W ik to r .  Nędznicy. Tom YiYI 1 
Ćwi e rc i  akietviczowa L u c y n a  

365 obiadów za 5 złotych z doda­
niem 120 obiadów postnych . . .

P 1 e b a ń s k i Dr, Lekcya wstępna Me­
todologii i Encyklopedyi nauk aka­
demickich ......................................

L i g u o r i  A l fons  de. Droga do zba­
wienia ...............................................

D u tk ie w ic z  W. O prawach wierzy­
cieli ....................................................

D o s k o m p le to w a n ia  B ib l io te -  
t e c z k i  ludow ej  nadesz ły :  

G a w a re c k iZ y g m .  Włościanin pol­
ski czyli gospodarstwo wiejskie dla 
użytku mniejszych gospodarstw . . 

K a m i ń s k i  Stan isław.  Chłop pol­
ski i jego gawędy wdosłownem orze-
czu ludu naszego............................

C z ę s t o c h o w a .................................
Kontrymowicz .  Powieści dla ludu.
Osieck i  J ó z e f  X. Podarek dla ludu

w ie jsk iego ......................................
R o z m a i t e  g a d k i i p o w i a s t k i  III.

k s i ą ż k a ........................, . . . .
M ró w k a L u k a s z .  Podarunek dla lu­

du naszego. Podania, powiastki,
pieśni i b a j k i ................... ....

P r a n e k  z W i e l k o p l s k i  Kubuś sie­
rotka ...............................................

K a m o c k a  Józefa.  Książka do na­
bożeństwa dla chłopców wiejskich .

— Książka do nabożeństwa dla dzie­
wcząt wiejskich.......................   • •

J. I. Kraszewski .  Świat i ziemia.
Ks. I...................................................
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a. dom pod Nr. 20. serwisowym Nr. 117 osza­
cowany na 976 Tal. 20 Sgr.,

b. gospodarstwo rólne pod Nr. 177. serwiso­
wym Nr. 337. oszacowane na 4566 Tal. 8 
Sgr, 4 Fen.,

c. rola pod Nr. 185. oszacowana na 129. Tal. 
23 Sgr. 4 Fen.,

d. rola pod Nr. 187. oszacowana na 336 Tal. 
10 Sgr.,

e. ogród w polu pod Nr. 268. oszacowany na 
59 Tal. 13 Sg%4 Fen. i

f. rola pod Nr. 276. oszacowana na 127 Tal. 
15 Sgr.

mają być w terminie na dzień 17. Listo­
pada 1862. r. przed południem o godzinie 
lOej przed Ur. Sachse9 Radzcą Sądu po­
wiatowego w izbie pod Nr. 15. wyznaczonym, 
drogą dobrowolnej subhastacyi za gotową za­
płatą , najwięcej ofiarującemu sprzedane.

Chęć kupienia majągy z tern nadmienieniem 
się zapraszają, iż warunki sprzedaży i taksa 
w Registraturze przejrzane być mogą.

Krotoszyn, dnia 13. Października 1862. 
K ró le w s k i  Sąd  powiatowy.  Wydział II.

UWIADOMIENIE.
Dnia 15. Grudnia r. b. o godzinie lOej przed 

południem odbędzie się w sali bazarowej w Po­
znaniu wybór rady nadzorczej podpisanej 
Spółki komandytowej na akcye, na który sza­
nownych panów komandytystów (akcyonaryu- 
szy) niniejszem zapraszamy. Powodem powtór­
nego tego wyboru są wymagania sądowe.

Poznań , dnis 20. Października 1862. 
tiniństii. UMapoicski. Plater 

* )’• Vom it.
Koncessyon. prywatny zakład położniczy
z szczególniejszą gwarancyą zachowania taje­
mnicy i pod taniemi warunkami.

Berlin, Gr. Frankfurterstr. 30.
Wir. Vocke.

|  Chemiczno ■ czysty olej (rzepiowy) j f t  
do palenia

HO Przydatny szczególnie do lamp ino- Sjg 
deratorów, poleca 0

R a f i n e r y a  o l e j u  i^j
$  Adolfa Ascha, ul. Zamkowa 5. ^

rany do chowu, mogą być oglądane każdego 
czasu, o czem się donosi na liczne zewsząd do­
chodzące zapytywania.

Od dawna ustaloną jest renoma trzody naszej 
co do zdrowia, obfitości wełny i zalet, które 
się utrzymują stale i sukcessyjnie.

Urząd gospodarczy.
Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 31. Października 1862.
Z y t o  (węcpel po 25 szefli) spadaw cenie. 

Wypowiedziano 100 węcpli. Cena regulująca 
41"/,2 tal. Na Paźdz. 42 «/4—413/4 pł., naPaźdz. 
Listopad 41 pł. */6 list., na Listopad Grudzień 
40'/, list., na Grudzień Styczeń 40 list., na Sty­
czeń Luty 40 list., na wiosnę 40% list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
słabo. Wypowiedziano 30,000 kwart. Cena re­
gulująca 14 tal. Na Paźdz. 13" /l2 14 pł., na 
Listopad 133/, pł., na Grudzień 13"/l2 list., na 
Styczeń 14 pł., na Luty 14*/4 list., na wiosnę 
14y12 pł. i list. ya pien.

W iadom ości handlow e.
Berl in,  31. Października.

Pszenica 64—75 tal.
Jęczmień wielki i mały 35—41 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 51—58 tal.
Okowita na Pażdz. Listopad i Listopad Gru­

dzień 14% tal., na Grudzień Styczeń 145/e ta l., 
na Styczeń Luty 14"/12 tal., na Kwiecień Maj 
15 y2 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

OBWIESZCZENIE. 
Nieruchomości do pozostałości po zmarłej 

ś. p. JbLrystyanie Jfachlińskiej na­
leżące, a mianowicie;

W oryginalnej zarodowej ow­
czarni negretti Hrabiego Stern-  
herya w K a u d n i t z  pod 
F r a i i k e n ń c i u c i n  w Szlą- 
sku, przeznaczone na sprzedaż ba-

Dnia 31. Października 1862.
S to­ N a pr. kurant
pa

i>ct. papie­
ram i.

gotow i­
zną.

P ożyczk a  rządow a dobrow olna. . . . 4% _ 1 0 2 ’/ą
„  z  roku 18 5 9 ......................... 4% ____ 108
„ z  roku 185 6 ......................... 4% — 102%
„ z  roku 18 5 3 .......................... 4 — 99 %J

Obligi d ługu sk a r b o w e g o ...................... 3 V2 ____ 91
dito M archii E lektoralnej i Nowej . 3'A 9 1 'A —
dito m iasta  B erlin a ................................ 4% 102%
dito „ ................................ 3 ’A 89%

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i N ow ej 3'A 92%
dito dito 4 101%
dito P russ W schodnich . . 3'A 89% —
dito P o m o rsk ie ...................... 3'A 9»%
dito dito ...................... 4 'A ___ 101
dito W . X . P oznańskiego . 4 — 104%
dito W . X . P oznańskiego . 3*A — 99
dito W . X . P ozn . (now e). . 4 — 93%
dito S z l ą s k i e ......................... 3'A __ 95%
dito P russ Z achod n ich . . . 3'A ___ 88%

B ilety  rentow e P o z n a ń s k ie .................. 4 ____ 99>/a
O bligacye m iejskie II. Era. P ozn . . . 4 ___ 98
O bligacye prowineyalne P oznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 98%

110
109%

L o u isd o r y ......................................................
A kcye kolei Żelazn. Starogr. Pozn. . 4 —


